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Uroczystości luUilouszô o.
(lelegr. ,,N. Reformy11)-.

Kraków, 2 grudnia.
4^ igilig jubilooszowego dnia cesarskiego obchodziło 

wczoraj wieewoTOB nafze miasto iluminacyą świetlną 
i kartkową. Jodaa i draga wypadła okazale. Oka- 
atdo wystąpiła przedewszystkiom sama gmina, któ
ra  Hominowała wszystkie bidynki i zakłady miej
ski'* Ekonomat miejski od samego rana czynił 
przygoum ania do ilum inacji okien w 27 szkołach 
Indowych i kuku inn jch , na wieży ratuszowej, 
w Sukiennicach, w Rondlu, Akademii handlowej, 
Starym teatrze i w kilkunastu innych gma
chach. Efektownie wyglądały Sukiennice, gdzie na 
balustradzie ponad arkadami biegł wokoło rząd róż- 
nok dc rowycłi lampek, a nad bramami od strony 
riłiey Siennej i Szewskiej płonęły ornamentacye ga
zowo z in icjałam i jubilata i orłem cesarskim. Na 
szczycie wioży ratuszowej tuż pod gćrnemi balko
nami zainstalowano dużych rozmiarów lampy łuko
we elektryczne, po kilka z każdej strony.

Efektownie przedstawiało się oświetlenie szczytu 
wioży Maryaekicj z której zapomoeą reflektorów, 
dostarczonych przez wojskowość, rzucano snopy 
Światła we wszystkich kierunkach miasta, a  dla 
podniesienia efektu kolor św iatła zmieniano co pe
wien czas.

Cały R \ oek płonął w powodzi różnokolorowego 
światła. Ok?ia kamienic jaśniały  od wielu świec, 
wystawy sklepowe były lekorowano i iluminowane. 
Na wystawach Hawełki, Wołkowskiego, Freegego 

‘i innych ustawiono biusty cesarskie na tle  deko
ra c ji: zieleni i lampek. Okna sklepu Młodcckiego 
jaśniały  licznemi kolorowemi lampkami elektrycz- 
aemi. Gmach banki* galicyjskiego oświetlony był 
jedttołicui lampkami czerwoni mi. Zarząd ki altów- 
ąkfego tram waju udekorował poczekalnię tram wa
jową obok pomnika Mickiewicza Nad poczekalnią 
nrząuzouo rodzaj masztu podwójnego, ozdobionego 
choiną i różnokolorowemi lampkami elektrycznemi, 
oraz chorągwiami. Także sąsieduie słupy tram w a
jowe po obu stronach po *zekalni przemieniono w 
maszty, z którycn zwieszały się chorągwie. Podob
nie ozdobiła dyrekeya tram wajowa wszystkie kur
sujące wozy tramwajowe, oświetlając każdy kolo
rowemi lampkami.

Obok R ynka wyróżniały się w ilum inacji ulice 
Floryańska, Sławkowska, Grodzka Szewska i W iśl- 
na, a także dalsze np. Kolejowa, Basztowa, S tra
szewski ogo plac M ałego Rynku, Kle parski 1 Ma
tejki etc. -

Podnieść należy bogate oświetlenie gmachu miej
skiej Kasy oszczędności przy ul. Szpitalnej. Na fa
sadzie zawieszono dużych rozmiarów obraz przed
staw iający hołd wszystkich stanów naszego społe
czeństwa wobec jubilata, Biedzącego na tronie, rzu
conym na tło zamku wawelskiego Gmach oświetlo
no świecami, lampkami 2arowemi i lampami łuko
wana, a prócz tego na dola płor.eły pocnodnie ga- 
-ivwe. Rzęsiście był oświetlony gmach starostwa, 
laby handlowo-przemysłowej, budynki Towarzystwa 
wzajem, nbezp., Akademia sztok pięknych i han
dlowa, rand-hotel, stary teatr, dworzec kolejowy, 
dyrekeya poczt policyi, komenda korpusu i t. d. 
Rondel był oświetlony pochodniami gazowemi. W ie 
le domów było ozdobionych chorągwiami.

Ilum inacja trw ała do godz. 10 wieczorem.
Od samego zmierzchu przesnwały się po alicach 

m iasta liczne tłumy publiczności, oglądającej ilumi
n ac ję . Szczególnie w R ynka głównym i pobliskich 
ulicach rucn uliczny był tak  wzmożony, że trudno 
sle było przecisnąć przez chodnik. Obchodu nie za
kłócił żaden wypadek.

Także nr gminach podmiejskich iluminowano 
wozom., domy i sklepy. Jubileusz cesarski obcho
dził solidarnie cały Wiolki Kraków.

* . *
W  Podgó 'Mi ilnmtnacya przybrała szerokie roz

miary. Okna oświetlono już o godz, 5 wieczorem, 
przeważnie świecami, a także lampkami elektry 
czLemi, również wiele okien i wystaw* sklepowych 
było oblepionych kartkam i jubileuszowemi Gmach 
®agl itratn był efektownie iluminowany i na froncie 
ozdobiony transparentem  świetlnym, przedstaw iają
cym cesarza. Z wieln domów powiewały flagi na- 
mdowe.

na
aieiejsie przedstawienie „Cyda11 dano będzie 

nc tyuey j dobroczynnych. Z« względu na 
w 9 no®c dnia jubileuszowego, publiczność zjawi 

alę w w stroju uroczystym. „Hymn Iud-w “
W  '  i *ft Pr "V oasłeniętej scenie, na której
aamieseczonj ladzie biust cesarza Podeza" „Hy- 
mnnO zbierzt się W komplecie na scenie personid 
artystyczny teatru.

Ifroozfhiośel w Wiednia.
(Telegram g, jC. Biara koreep.)

Wlńden 2 feruttnia. 
j . n m a ttc jA  ^ ie u a ia .  kailm inacyjny rm nkt hf» - 

prae* mieszkaiioów ref» rnisutał

cesarzowi, w ypadła świetnie. Barw ną, św ietlistą 
w stęgą opasyw ała ,.R iugstrasse“ centrum mia
sta, które pod względem przepychu oświetlenia 
przewyższało wszystkie inne części W iednia, 
Zarząd gminy kazał w różnych punktach mia
sta  umieścić specja lne  przedmioty do ilumino
wania. I  tak  na placu Asporn postawiono obe
lisk wysokości 24 m„ zakończony u g fry  ko
pułą z jarzących św iuM , ponad k tó rą  u s a 
m e g o  szczytu jaśn ia ł setkam i lamp gazowych 
wielki orzeł państwowy, oraz po czterech stro
nach in ic ja ły  cesarskie. Także po krawędziach 
obebska spływały linie świaieł, a na cokole 
błyszczały świetlnem pismem liczby 1848— 1908. 
oraz herb państwowy. Na czterech rogach obe
lisku strzelały potężne promienie gazowe na 
osobnych pylonach.

F ro n t bramy wjazdowej do Bnrgu zamienio
ny był na bramę tryum falną z jarzących św ia
teł Ponad całym traktom  środkowym wznosiło 
się rusztowanie, w środku którego jaśn ia ł berb 
państwowy, przykryty pozłacaną koroną cesar
ską, a ponad tem słońce z jdomieni gazowych, 
z liczbą ..60“, w środku okoloną literam i, two- 
rzącemi dewizę cesarza. Z pod boków herbu 
szły na dwie strony rzędy lamp żarowych, na 
których rogu jaśniały  dwie wieżyce, w ypisują
ce za pomocą św iateł liczby 1848— 1908 i rów
nież zakończone świecącymi się orłami. Przed 
bram ą stały  dwa potężne pilony oświetlone wień
cami żarowych św iateł elektrycznych i transpa
rentam i z lamp gazowych.

W spaniały widok przedstaw iał ratusz. Głów
ną fasadę iluminowało 3500 lamp żarowych. 
Wieże, arkady, loggię i galerye prześw ietlały 
setki niewidzialnych lamp żarowych, tak  ze a r
chitektoniczna piękność gmachu uw ydatniała 
się w całym przepychu. Ze wszystkich okien 
biły również św iatła, a naw et niedostępne szczy- 
t j  wież rozbłysły jasnem  światłem  z czterech 
reflektorów.

Na punktach przecięcia się R ingstrasse z «• 
licami Babenbergów i Bellarla wznosiły się o- 
świetlone gazoweini płomieniami obeliski, ozdo
bione świecącemi się koronami cesarskieini — 
Ze szczególną wspaniałością iluminowano także 
kościół św. S tefana i kościół Wotywny. Na log
gii kościoła tego g ra ła  na dętych instrum en
tach ork iestra  opery nadwornej. Gdy z loggii 
zabrzmiały dźwięki hymnu ludów, tysiączne 
rzesze, zapełniające ulice, pochwyciły melodye 
i zaczęły śpiewać.

F ron t kości da św. Stefauu btyszczał św ia
tłami bengalskiemi i elektrycznem i. —  Także 
gmach parlam entu Dył p ię tn ie  iluminowany, a 
szczególnie pięknie błyszczała P a llas  A thena, 
na k tó rą  rzucano św iatło  z różnobarw nych re- 
flektoiów.

Imponującym efektem świetlnym  była ilum i
n a c ja  brzegów D unaju i mostów. Na w szyst 
kich mostach gorzały pochodnie bengalskie na 
wysokich postumentach.

W środku m iasta .podziw iać można było o- 
św ietlenL  wielkich instytutów  bankowych i 
gmachów przemysłowych. A le i w  innych okrę
gach urządzona była illuminacya z niemniej- 
3zyiu przepychem . Uczestniczyło w niej mnóstwo 
gmachów publicznych i pryw atnych, w szystkie 
Kościoły, wszystkie bndynki państw ow e —  a 
zewsząd również powiewały chorągwie, ciągnę
ły się festony z choin i g irlandy kwiatów*, oraz 
zwieszały się suto tran sp aren ty  i dywany.

Ruch tramwajów i wozów ustał, w szystkie 
sklepy były zam knięte, do godz. 9 wieczór p rze
ciągał tłum przez olice z kapelami, grającem i 
hymn ludów, póki pow*uli w szystkie św iatła nie 
zgasły.

W y p a d k i .
Wiedeń. W czorajsza ilum inacja, urządzona z 

okazyi jubileuszu cesarza, w ypadła w*prawdzie 
świetnie, lecz n iestety  n i e  o b e s z ł o s i ę  b e z  
t r a g i c z n y c h  w y p a d k ó w ,  co głównie przy
pisać należy zupełnemu brakow i w szelkich za
rządzeń ostrożnościowrycli ze strony po lic ji. — 
Ze w szystkich dzielnic m iasta przybyły około 
godz. 6 w*ieczór ogromne tłum y ludności przed 
ra tusz i na  R ingstrasse, gdzie urządzono na j
wspanialszą iluminacyę. Mimo olbrzymiego na
tłoku, polieya nie w ydała żadnych zarządzeń o- 
strożności ta k  dalece, że naw et rzadko gdzie 
wiilać było policjantów . Nie było także w ięk
szej ilości stacyj ratunkow ych. Koło parlam en
tu, a głównie przed Bargiem, zebrało się do m i
liona ludzi. Panow ał tam  t a k i  ś c i s k ,  ż e  
p r z e z  g o d z i n ę  n i e  m o ż n a  s i ę b y ł o  r u 
s z y ć  na krok ani naprzód, ani w tył. To też 
było m n ó s t w o  w y p a d k ó w .  Koło bram y 
B urgu zemdlał poseł do Sejmu dolno-austryao- 
kiego 41 o l z  1 i zt,nim zawiadomiony o w ypad
ku polieyant przyprow adził lek a rz a , H O l z l  
j u ż  n i e  ż y ł .  T ak  samo jak aś  młoda 15-letnia 
d z i e w c z y n  k a p a d ł a z n r u d l o n f t i w k r ó t -  
c e  z m a r ł a .

W reszcie na  placu św  Szczepana zaszedł 
t r z e c i  w y p a d e k  ś m i e r t e l n y .  Zemdlała, 
tam  z powodu ścisku n ie jaka  M e y e r h o f  e r  o 
w a, r>ona irezesa Izby no taryalnej w W iedniu, 
i zanim udzielono je j pomocy, z m a r ł a .

Oprócz tych trzech w ypadków  śm iertelnych, 
126 o s ó b  o d n i o s ł o  z r a n i e n i a ,  z tych  24 
osoby bardzo ciężki©. Przew ażnie są  to  k o  
b i e t y .
I fVi'edofi. W  ciąga nocy stw ierdzono jeszcze 
c z w a r t y  w j  p a d e k  ś m i  e r c i  podejas wczo
rajszego obchodu, mianowicie śmierć kobiety na
zwiskiem P  o b j e 1, Szczegółów na razie brak

j abileuszowego prżyszło tu  do g r o ź n y c h  
s t a r ć - m i ę d z y  O z e c h a m i  a  N i e m c a m i .  
Gdy Niemcy usłyszeli, że Czesi śp iew aja „Gdo 
domow m oj“, zaczęli śpiewać „W acht am R heiu“, 
poczoin udali się pod pomnik cesarza Józefa 
i urządzili tam  mnnitesracye. S tąd udali się 
Niemcy przed „Cze ka. B >sedę“ i wybili w niej 
szyby. Czesi dowiedziawszy się tein, wyruszyli 
tłum nie i poczęli t ł u c  s z y b y  w s z k o ł a c h  
i d o m a c h  n i e m i e c k i c h .  W tedy p o l i e y a  
d o b y ł a  s z a b e l  i rzuciła się na Czechów. 
W  czasie starć  z pelieyą 25 osób zostało cięż
ko zranionych. 20 usób aresztow ani 

Ołomuniec, Podczas wczorajszych uroczysto
ści jubileuszowych przyszło fu do s t a r ć  m i ę 
d z y  C z e c h a m i  a N i e m c a m i ,  Gdy m uzy- 
ka wojskowa po capstrzyku zaczęła grać hymn 
ludów, Czesi zaintonow ali pieśń ,.Uej Sloyane** 
i inne pieśni narodowe. Niemcy odpowiedzieli 
na to pieśnią „W acht am E bciu“, poczem roz
poczęły się s ta rc ia  między Czechami a Niem
cami. Polieya szybko rozprószyła bijących się. 
K i l k a  o s ó b  a r e s z t o w a n o ,  Nikt- nie od
niósł zranienia.

Starcia pcAen obchodu.
(TeUgr. „K Reformy*),

Berno. W czoraj wieczorem podczas, obebodn

Z ą & i s m u i a  w  F r a s i z e .
(Telegr. „N. Reformy").

Praga. W  riągu dnia wczorajszego p o j a w i 
ł y  s i ę  d e m o n s t r a c y e i  przybrały  cliarak- 
tei ostrzejszy, niz w dniach poprzednich, szcze
gólnie pod w i e c 7. ó r.

Ju ż  w ciągu dnia o b i t o  k i l k u  s t u d e n -  
t,ó w  n i e m i e c k i c h ,  w czem b-ał czynny u- 
dział radykalny poseł czeski L i c h y .  Zaście to 
spowodował następujący epizod: Na niic.y poja
wi! się student niemiecki, którego Czesi wezwali 
do zdjęci? czapki. Gdy ten żądaniu temu nie 
chciał zadość uczynić, pos. L i c h y  zawołał do 
otaczających go dem onstrantów : „Dzieci! p o  
c ó ż  m a c i e  l a s k i  p r z y  s o b i e !“ W  jednej 
chwili posypał się na owego studenta ze wszech 
stron g r a d  u d e r z e ń  l a s k a m i .  O b i t o  
t a k ż e  d o c e n t a  n i e m i e c k i e g o  u n i w e r 
s y t e t u  K a v k ę .  Z u n i w e r s y t e t u  c z e 
s k i e g o  i r a t u s z a  zdarto chorągwie czarno- 
żołte. W ekscesach tych Prali udział wczoraj 
p r z e w a ż n i e  s t u  l e n  c i  c z e s c y ,  podczas 
gdy (lorąd demonstrowało tylko w yłącznie po
spólstwo. Na ulicach widziano posłów: B u r z i -  
v a 1 a, L  i c h y e g o i S r  b a.

Około g. 2 po południu spostrzegli Czesi posb 
W o l f a  wychodzącego z kasyna niemieckiego. 
Tłumy zajęły wobec niego odraza g r o ź n ą  
p o s t a w ę .  Polieya stara ła  się uchronić go od 
obicia i k ilkunastu  policyantom udało się w koń
cu rozprószyć dem onstrantów, k tóry  rozbiegli 
się, gwiżdżąc i wznosząc wrogie okrzyki pod 
adresem  W olfa. Pos. W olf mimo to dalej spa
cerował po ulicy. Za chwilę dem onstranci zno
wu powrócili, wołając ku W olfowi: „Zabić go, 
Powiesić go! W rzucić go do kan a łu 4. W ołano 
także pod adresem Wolfa: ,Cukier! Cukier!4 
(B yła to aluzya do zarzutu przekupienia W olfa 
przez k arte l cukrowy. P. R e d ) W  końcu r z u 
c a n o  c a  W o l f a  k a m i e n i a m i ,  uderzenia 
te  jednak  dostały się nie jemu, lecz tow arzy
szącemu mu studentow i niemieckiemu. Na ulicy 
K rakow skiej posterunek żaudarm ski nie chciał 
W olfa przepuścić i uczynił lo dopiero po dłuż
szych p e rtrak tac jach . W oif udał się następnie 
do „mensa acadeiuica“, skąd porozumiał się te 
lefonicznie z prezydentem  gabinetu  bar, R i e -  
n e r t h e m ,  poinformował go o zajściach w P ra 
dze i prosił o pomoc wojskową

W  „Carolineum" odbyło się po południu zgro
madzenie studentów  czeskich przy udziale około 
1500 studentów , wśród których znajdowało się 
w ielu Chorwatów. Serbów i Słowaków. W ygło
szono bardzo ostre mowy przeciwko Niemcom, 
poczem p o d a r t o  c h o r ą g i e w  c z a r n o -  
ż ó ł t ą .  N astępnie s t u d e n c i  w d e m o n  
s t r a ć y j n y m  p o c h o d z i e  udali sie na  uli
ce m iasta i zdarli kilka chorągwi czarno-żół 
tych, wywieszonych na domach pryw atnych z 
okazy i jubileuszu cesarza. D em onstranci, prze
chodząc koło placu budowlanego, przeznaczone
go pod nowy uniw ersy tet niei uecki i gdzie po
łożono już kam ień węgielny, zerw ali ogrodze
nie, opluli kam ień i rozrzucili cegły, pokryw a
jące go.

W t e d y  w * k r o c z y ł a  p o l i e y a ,  której 
s t u d e n c i  s t a w i l i  s i l n y  o p ó r  i n i e  u- 
s t ę p o w a l i  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y .  Na  po
moc p rzy b y ł w k ró tce  o d d z i a ł  p o l i c y i  k o c  
n e j .  Studenci z a r z u c i l i  g o  k a m i e n i a m i  
i rozprószyli się dopiero wtedy, gdy policyanci 
dobyli szabel.

ITof. M a s a r y k ,  dowiedziawszy się o wy
kroczeniach studentów  czeskich, udał się na 
m iejsce zaburzeń i w ystąpił przeciw  temu po
stępow aniu studentów, k tóre  nazw ał niestosow- 
nem. W alk i polityczne — rzekł M assaryk — 
powinno się pozostawić posłom. R ek te r u riw er- 
sy te tu  czeskiego radził studenlom  rozejść się, 
co ci przyrzekli uczynić.

W i e c z o r e m  s y t u a c y a  s t a ł a  s i ę  t a k  
g r o ź n ą ,  że musiano zawezwać pomocy woj
ska

Około g. 6 wieczór z a a t a k o w a n o  k a s y 
n o  n i e m i e c k i e  i p l a c  n a  P r z y k o p a c h ,  
gdzie znajdowało się wielu Niemców. N a P rzy 
kopy przybył wkrótce silny [oddział dragonow 
i około 800 żandarmów. D em onstranci powi
ta li wojsko okrzykami.; ,,H ańba!4 Z okien wie
ln domów i re s tau rac ji r z n e a r o  n a  w o j 
s k o  s z k l a n k a m i ,  i k a m i e n i a m i  Wów
czas u, ayoni ćobyii szabei i szarżowali na tłu
my. K i l k u n a s t u  s t u d e n t ó w  z o s t a ł o  
p o w a ż n i e  z r a n i o n y c h .  Jed en  z dragonów 
spadł w czasie szarży na ziemię i odniósł ta k 
że niebezpieczne rany. W końcu p o  d ł u g i e j

w*a l c e  plac na Przj-kopach udało sit zam
knąć. .

Koło muzeum n& placu św. W acław a zeorało 
się także mnóstwo demonstrantów*. Ci rozcią
gnęli w poprzek ulic druty kolczaste, aby u- 
ciaremnić szarże kawaieryi. Wzniesiono także 
barykady. W krótce n a d j e c h a ł  o d d z i a ł  
d r a g o n ó w ,  okazał się jednak z a  s ł a b y  do 
rozprószenia dem onstrantów, wobec czego mu
siano wazwać pomocy piechoty. W tedy na plac 
sw. W acła i.a  wkroczył batalion 90  p. p i z 
nałożonemi bagnetami uderzył na tłumy. Pod 
naporen  i w*ojska d e m o n s t r a n c i  r o z b i e 
g l i  s i ę  w p o p ł o c h u  w boczne nliezki. — 
W reszcie udało się zam knąć w szystkie przy
stępy, prowadzące na plac św. W acław a i za
prowadzić chwiiowo spokój.

Koło g o d z .  9 w i e c z o r e m  p r z y s z ł o  do  
n a j g r o ź n i e j s z y c h  s t a r ć .  Polieya konna 
i dragoni przypuszczali szarże na tłumy demon
strantów*, którzy mimo to nie chcieli ustąpić. 
W końcu eemonsiranci rozpoczęli strzelać z 
rewolwerów tlo żołnierzy. Ja k  słychać, drago
ni i policyanci odpowiauali strzałami. Ogóhm  
padło 50 strzaluw rewolwerowych. Do g o d z .  
10 w i e c z o r e m  przywieziono do szpitala 15 
osób ciężko rannych.

Praga. Biuro koresp. douosr Podczas sta rć  
oa placu T illa policyanci dali kilka strzałuw. 
W starciu  u w a j  p o l i c y a n c i  o d n i e ś l i  
c i ę ż k i e  r a u y ,  a  10 łż-ejsze.

Praga Dopiero o g. 11 zapanow ał wszędzie 
spokój i pogotowia wojskowe i żandarm  ery i 
zostały cofnięte. -

PragŁ. Studenci p o litech n ik i. ze względu na 
wczorajsze zajścia w Pradze, urządzili j e d n o 
d n i o w y  s t r a j k .

, ttS ć  d*

Wiedom Ponieważ w ykroczenia w Pradze się 
ponowiły i przybierają  charak te r poważny, na
m iestnik zarządził, aby wszelkie zbieranie się 
tłumów w ulicach pod żadnym warunkiem  me 
były to lerow ana Silne oddziały policyi i żan- 
darm eryi a w danym razie i w ojska m aią o d- 
r a z u  t ł u m y  r o z p r a s z a ć .  Gdyby i to na
tychm iast m e pcinogb, na Tąpią j e s z c z e  p o 
w a ż n i e j s z e  z a r z ą d z e n i a .

P raga D yrekeya po i yi ogłosiła wczoraj wie
czorem obwieszczenie, zakazujące surowo zgro
madzeń i pochodów w szelkiego rodzaju po uli 
each m iasta. Każdy z obyw ateli ma obow*iązek 
wstrzym ywać się od udziału w podobnych po
chodach. ja k  niemniej w strzym ać od tego ezłon 
kÓw swej rodziny, służbę, pomocników, term i
natorów  i domownikow. Obywatele winni wpły
wać i na to, aby osoby w nożnych godzinach 
wieczornych nie wychodziły z domu, Rozpoizą- 
dzeń wład! należy bez t-przeciwianńi ■ się na
tychm iast usłuchać. Bram y domów, lokale pu
bliczne i sklepy podczas opróżniania placów 
albo na  wezwanie organów w*ładzv, m ają być 
natychm iast zamykane.

rezerwą, może nastąpić san ac ja  stosunków po
litycznych, k tórej w*szyscy pragną i k tó re j in 
tezes państw a natarczyw ie się domaga.

Pc trzygodzinnej konferencji posłowie cze
scy i niemieccy zgodzili się wystosować d( 
ludności w Pradze apel, w którvm wzywają ilu 
spokoju ze względu na ostre niebezpieczeństwo, 
grożące parlam entaryzm owi, jakieby wynikło 
przy dalszem trw aniu  obecnych stosunków w 
Pradze i w skutek czego rząd byłby zmnsz.onym 
do chwycenia się nadzw yczajnych środków dla 
przywrócenia porządku.

S y i a e c y e .

Wiedeń. Z powodu zw iększenia się czeskich 
dem onstracyj w Pradze, sądzą, że s y t u a c y a  
p a r l a m e n t a r n a  z n a c z n i e  s i ę  z a o 
s t r z y ł a ,  Posłowie czescy odbyw ają narady 
Posłowie niem ieccy oświadczyli bar. Bienertho- 
wi, że przed przywróceniem  porządku w  P ra  
dze nie wezmą uazialu w konferencyach w spra
wie utw orzenia gabinetu  parlam entarnego. Po
wszechnie sądzą że w Pradze ni6unikmonyjest 
stan wyjątkowy, alba sądy doraźne Chodzi 
tylko o to, a b y  p r z e c z e k a ć  d o  d n i a 3 
g r u d n i a ,

Honlerentya czesHO-nifem iccko
fTelegr „Nowej Reformy(•„

Wiedeń. Pod przewodnictwem m inistra bar. 
B i e n e r t h a  odbyła się wczoraj k o n f e r e n 
c j a  p r e z e s ó w *  k l u b ó w  p a r l a m e n t a r 
n y c h  ni«m.-postępowegc stronnictw a, chrześc.- 
społeeznego stronnictw a i Narodnego klubu, w 
której b rali udział również w ybitni posłowie 
tych stronnictw . Ponieważ prezesa K ola pol
skiego G łąbińskiego nie można było wczas u- 
wiadomić, w zastępstw ie jego w ziął w kunfe- 
rencyi udział m inister A b r a h a m o w i c z ;  nad
to uczestniczyli tak że  m inistrowie rodacy Ż a 
c z e k ,  S c h r e i n e r  i prezydent lzoy  W e i s s -  
k  i r  c h  n e r.

Bar. E i e n e r t h  rozpoczął konferencja  prze
mową, w której w skazał na  to, że rząd wobec 
ekscesów w P racze  okazał jaknajdaie j idącą 
cierpliwość w  nadz.ci, iż przecież wobec w y
padków zagranicznej polityki i św iątecznych 
dni, k tó re  teraz  A ustrya obchodzi, przeważy w 
Pradze wpływ uspokajający. To jednak , co się 
w P radze stało, je s t zdolne sprowokować w ła
dzę państw ow ą Rząd w yuał wczoraj e n e r g i 
c z n e  z a r z ą d z e n i a ,  k tó re  z całym naciskiem  
będą w ykonane; gdyby te  zarządzenia me wy 
starczyły, w tak im  razie  rząd z cięźLem  ser
cem, ale bez dalszego w ahania z r o b i  u ż y t e k  
z e  s p e c j a l n y c h  u s t a w o w y c h  p e ł n o 
m o c n i c t w ,  k tórych zastosowani? spodziewał 
się dotąd uniknąć.

M inister wy stosu wał gorący  apel, speeyalnie 
de zastępców czeskich stronnictw , aby w płynę
li w ducno um iarkow ania na ludność, ponieważ 
silniejszem  od t.^zelkich. innych środków było
by w spółdziałanie w szystkich rozsądnych i doj
rzałych żywiołów w tym k*ernnKU, aby po
w strzym ać ludność od dalszych wykroczeń. D*a 
w szystkich stronnictw  parlam entarnych je s t o- 
becn it um iarkowanie najwyższym obowiązkiem 
i leżeli wszyscy będr działali z rozsądkiem i  s

' PolityKa zcsraniczna Oboch.
(lehgr. „Ar. Reformy“)

Rzjm. Na wczorajszera posiedzeniu Izby po 
słów* sala i trybuny były silnie obsadzone. —
W loży dyplomatów zjawili się ambasadorowie 
austro-w ęgierski i hiszpański, poseł rum uński 
liczni inni dyplomaci. Pod obrady przyszły i  n 
t e r p e l a c y e  i z a p y t a n i a  w s p r a w i e  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

Były sekretarz m inisterstw a spraw  zagrani 
czuych C o u s . n a t o  uzasadniał następując] 
wniosek: „ I z b a  p o c h w a l a  z a g r a n i c z n ą  
p o l i t y k ę  g a b i n e t u 4 (W ielka w z a w a  "ua 
skrajnej lewicy, prezydent przywołuje do po
rządku tycli, k tórzy zakłócają sookój). Cousina- 
to oświadcza, że zgłosił ten wniosek ze wzglę
dów politycznej szczerości i protestuje przeciw 
ko gwałtowd. Mówca podnoś', że ostatn ie w y
darzenia i ruch we włoskim ludzie udowodniły 
iż we W łoszech wytworzyło się również publi
czne sumienie w spraw ie zagranicznej polityki.* 
Okazało się jednak  niebywałe zboczenie opinii 
publicznej z drogi sprawiedliwości. Przyw rócę 
nie praw dy w ystarczy, aby temu ciekawemu* 
zjaw .sku kollektyw nej niesprawiedliwości k res 
położyć. Cousiu ;to przypomina, że parlam ent za  
zgodą krain  k ilkakrotnie pochwalił zagraniczną 
politykę gabinetu i zaprzecza, aby w yćatze iua  
ua W schodzie mogły uspraw iedliw ić inne sta
nowisko zgrom adzenia narodowego.

Mówca podnosi konieczność, a b y  W ł o c h j  
n i e  o d d a w a ł y  s i ę  c h e  c i e m  t e r y t o -  
r y a l n e j  e k s p a n z y i  na p ó ł w y s p i e  b a l  
k a ń s k i m  i oświadcza, że jego zaaniem wy 
darzenia na Bałkani* nie przesunęły rów now a 
gi nad A dryatykiem  na niekorzyść Włoch, jed  
bowiem przekonany, że A ustro-W ęgry nie maji, 
zam iaru dotrzeć do morza Egejskiego

Gousinato kończy wezwaniem, aby parlam ent 
•» in teresie pokoju światowego powiedział 
zdanie, czy pragnie zachować ooecuy kierunel 
zagranicznej p o lic k i i jej system sojtswfcr, 
czy nie. NV należy też zapominać, że każdy 
kra j musi się szanować w równei mierze, sto
sownie do swej siły (O klaski i b raw a u a  s k ra j
nej lewicy) *

W dalszym cmgu posiedzenia, pos. B a r c ; l a i  
polemizując z wywodami dos. Cousir.ato, zaiirze- 
czył, jakoby mocarstwa, k tóre podpisały tra k ta t  
'berliński, m yślały o tem, aby oknpaeya B o ś tt 
m iała mieć aetinityw ny charak ter. Chodzwo ty l- 
o proste zarząuzem e policyjne, którego prze
prowadzenie poraczono A ustro -W ęguw  O onsh . 
r.ato bronił aneksyi obu tych krajów  a wię- 
kszym zapałom niż bar. A eren thal w dtnega- 
cyach. Mowća kry tykow ał następnie koBCisyCj 
poczynione przez A ustro-W ęgry, odmawiał wsaeih 
kiej w artości cofnięciu austro-w ęg w ojsk z Safl- 
dżaku i oświadczył, że zapowiedziane d łr C zar 
rogóry  kon cosye nie dorów nają tym  kouoesyoa^t 
ja tic h b y  Włochy mogły się domagać i doma
gać s i ę « muszą. K ry tyku jąc  zjazdy m inietrńr 
T ittoniego i A eren taa la  oświadczył mówca, ż< 
jeżeli m inister spraw  zagranicznych Robi aafr 
w trak tac ie  trójD rzynrerza pragnął wł^jczyć* 
klauzulę w tym duchu, że A ustro-W ęgry. obo-, 
w iązują się odszkodować W łoch j za-.powieksze 
ule teyytoryalne, to  przyznanem  też zostah 
że o d s z k o d o w a n i e  z a  d e f i n i t y w n ą  a -  
n e k s y ę Bośni i H ercegowiny mogłoby poi© 
gao n a  o d s t ą p i e n i u  T r e n t i n o  (w ń lk k i  
poruszenie w Izbie). Mówca ubolewa, że obroń
ca ów s ta ra ł się przekonać, iż na Bałkanie> 
mimo aneksyi nic s ię-n ie  zmieniło.

W  dahzym  :iągu B arcilai Kryfykował m ow ^ 
m inistra spraw  zagranicznych T ittoniego, wy
głoszoną w Carate, zarzucił mu, że zapoznał w 
swej mowie u a rto ść  miedzynai odowych zobo- 
zobowiązań i zapytał, czy m inister sądzi, że za
służył sobie na  zaufanie ludu. P olityka tró jp rzy  
m ierzą może być rozmaicie rozum ianą i in ter
pretow aną. Po ostatnich w ydarzeniach Tittoni 
nie może już je j z  korzyścią prowadzić. R ra i 
pragnie, aoy rząd m yślał o przyszłości, ab ; 
przygotował się na nową międzynarodową kom
b in ac ję  i w ten  snosób podniósł moralność, vr 
kra ju  i w arm ii. Należy myśleć o obronie, a  
k ra j mnsi okazać raz  patryotyzm , ponosząc ofia
ry . (Potakiwanie, i poruszenie w Izbie.i -

Dalszy ciąg obrad odbedzie się dziś.

TELEGRAM Y
z dnia 2 grtidnia. t

W iideń, P izy  wczorajszem ciągnienia losów 
z r. 1864, w y g ram  40.000 F  nadłi. n a  seryy 
941 N r 40, w ygrana 20.000 K  n a  seryę ł . f t  
N r 16, dalsze w ygrane po lO.OOu K  a a  mtye- 
383 Sr 16 i sery< 3151 Nr 60.

Nowy forK Do „New Y ork Tim esa4 
z Berlina, że nowy am basador niemiecki p n ę  
reądzi# waszyngtońskim, h i Bernstort", w ie sb  
l i s t  c e s a r z a  W i l h e l m a  W, z a y r& ts& c j 
R o e s e v e f c a .  aby ouwiedz* Niemoy po n ó ą  
pienia ze stanowisk! prezydenta S tanów  Z je
4nae»miy’k.
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S u » n ą d  «  Sreleilwie.
Petersburg. Do komisyi rządow ej, m ającej 

b „ ą ć  bi«j ^prawami sam orządu, w ejdą prawdo- 
podobnie z posłów polskich z głosem doradczym 
D y m s z a  i H a r u s e w i c z .  Możliwe jest, iż 
w Dumie zorganiwrtje się  w tym  celu komisya.

RozpcnądŁonia amnestyjne.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla obrony 

farajow«j ogłasza rozporządzenie, mocą którego 
eesa ir rozporządzeniem z d 27 listopada b. r  
aarządz*; 1) Aby w szystkie w c. k. obronie k ra 
jowej i c. k. iandarm ery i do dnia 2 grudnia 
b. r. w d r o d z e  d y s c y p l i n a r n e j  zapadłe 
n a p o m n i e n i a  i k a r y  a r e s z t u  zostały w 
p r o t o k o ł a c h  k a r n y c h  s k r e ś l o n e ;  — 
2 ) Aby zaniechano odbycia niezupełnie jesscze 
oabytj, .n, albo wogóle jeszcze nieodbytych kar 
dyscyplin imTch i aresztu, o ile odnoszą się one 
do czasu przed dniam 2 grudnia.

Sarajew o. Cesarz najw . rozpoiządzeniem  z 23 
listopada zarządził:

W szystkim  osobom, k tó re  przed 2 grudnia  b. 
r  z powodu zbrodni obrazy m ajestatu lub też 
zbrodni obrazy jednegi z członków cesarskiego 
domu lub z powodu obu tych zbrodni prawo
mocnie zostały skazane, oupnszcza się k a ry  o- 
granicza^ące wolność, o ile nie zostały już od
pokutowane.

3a  te same zbrodnie, popełnione przed wy
żej wymienionym dniem, nie ma się w drażać 
karnych państwowych dochodzeń, a  rozpoczęte 
już dochodzenia m ają być wstrzym ane.

W szystkim , którzy  przed 2 grudnia b. r. przez 
jak i sąd karny  zostali skazani n a  k a rę  u tra ty  
wolności, nie większą jak 2 tygodnie, albo karę 
p ien 'ężną nie "'lększą ja k  ] 50 kor., odpuszcza 
rię kary, jeżeli przedtem  nie byli ieszcze ka
rani.

JezeL  oprócz o.arv u tra ty  wolności skazano 
kogoś także na  k arę  pieniężną, to  kary  te  da
row uje się, leżeli razem nie wynoszą 2 tygo
dni e.

W szystkim, którzy przed 2 grudnia b. r przez 
ja k i sąd kurny okazani zostali na  karę  u tra ty  
wolności na czas dłuższy niż 3 miesiące, albo 
nu grzywnę, leżeli przedtem nie byli karan i, 
odpuszcza się ustawowo następstw a skazania, 
mianowicie niezdolność osiągnięciu pewnych o- 
kreślonyeh praw  i stanow isk, jakoteż u tra tę  
praw a w jbom  i w ybieralności do ciał publicz
nych.

W  końca cesarz darowai 47 osobom wymie
rzone im k a r j  a tra ty  wolności.

padło 20 Albańczyków i 2 synów przywódcy 
band, Bolerane Oddział tnrecki ma 7 zabitych 
i 12 rannych

Powrót Schóaa.
Berlin. „Nord. Allg. Ztg.** dowiaduje się, że 

sekre tarz  państw a S c li o n powrócił z urlopu 
i o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e .

Z Watykanu.
Rzym. W  stan ie  zdrowia papieża nastąpiło  

polepszenie. Papież opuścił wczoraj łóżko. "

K a l e n d a r z y k
mę;z,

K a l e n d a r z y k
słońca o ro Iz. 7 n>.

Kronika. ,
Dsiii
Kraków, środa 2 grudnia, 

k o ś c i e l n y :  BibiaDy panny

Środa, 2 Grudnia 1908.

długość dnia godzin 8 mm. 19.

a s t r o n o m i c z n y :  Wgchód
20, zachód o godz. 3 min. 39;

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm przyjął budżet m inisterstw a 

handlu i rozpoczął szczegółową d y sk u sję  nad 
budżetem m inisterstw a rolnictw a. N astępne po
siedzenie dzisiaj

Bejuot Austrył.
Petersburg, D zienniki tu tejsze donoszą, że 

r o s y j s c y  f a b r y k a n c i  enkrn utw orzyli 
Już sp ec ja ln ą  organizacyę, celem z d o b y c i a  
ta i  g u  v T u r c y i .  na którym  dotąd panował 
wył ącznia cukier anstryacfci. P ierw szy tran sp o rt 
cukru rosyjskiego w ilości 5000 worków przy- 
izedł ja ż  do K onstantynopola, gdzie cukier ro- 
•Jife-i aprzedają po te j samej cenie, w jak iej 
io tąd  sprzedawano austryacki.

Także E n r o n  m a  s ta ra  się w ykorzystać 
boikot towarów austryackicb , aby na  rynek tu- 
reck wprowadzić swoje zboże i mąkę, k tóre  
wysyła ,uż do K onstantynopola i do Saloniki 
na wielu statkach.

B.wdy ubanwMe
Balonika. Z M itrowioy donoszą, że między 

b a n d ą  a l b a ń s k ą  a  w o j s k i e m  t n r e c -  
k  e m p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a .  W  potyczce

J u b i l e u s z  c e s a r s k i :  nabożeństwo uroczysz 
w katedrze na W aw elu staraniem  gminy o godz. 9 
rano; posiedzenie Rady miejskiej o godz. 11.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  uroczyste
przedstawienie La uczczeniu jubileuszu cesarskiego 
„Hyuin“ i „ C y d \ . . . .  -

T e a t r  l u d o w y :  po poł, o godz. 4 „Bohater 
przedm ieścia11, o pół do 8 wieczorem '„Knajpa***.

C y r k  E d i s o n :  przedstawienie kinematograf! 
czne o godz. 7 wieczorem.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u a  i w „ r s y t  e c  k ie :  
wykład prof. li. Żłobickitgo p. t. „Z fizyki kuli 
ziem skiej1* o godz. 6 wieczorem.

W i e c z ó r  m u z y c z n y  w Kole art.-Iiterackim  
z udziałem H. Hellerównej.

Z e b r a n i e  towarzyskie certyfikaotów ul. Sto
larska 1. 13 o godz. 7 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e ;  po 
,Damy i hnzary1*, wieczorem „H alka1*.

południu

Odznaczenia jumieuszowe, Ltóre ogłosiliśmy 
wczoraj, nie obejmowały spisu wszystkich odzna
czeń cch osób. B iuio korespondencyjne rozesłało ze
stawienie jedynie tych odznaczeń, które dla na
szych stosunków mogą przedstawiać pewne zain te
resowanie. Statystyczne zestawienie odznaczeń wy
kazuje ogółem 4020  odznaczeń, mianowicie: go
dność tajnych radców otrzvmałc 16 osób, ty tu ł Da- 
ronów 6, stan rycerski 4, szlachectwo 18, wielki 
krzyż orderu św. Szczepana 1,' wielki krzyż orde
ru Leopolda 3, order żelaznej korony II  klasy 5, 
gwiazdę do krzyża komandorskiego orderu F ranci
szka Józefa 11, krzyż komandorski orderu F ranci
szka Józefa z gwiazdą 31, krzyż kawalerski orde
ru Leopolda 32, ktzyż komandorski orderu F ranci
szka Józefa 67,, order Żelaznej korony III  klasy 
413, krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa 40, 
krzyż kawalerski orderu Fronc. Józefa 948, order 
E lżbiety I  klasy 13, order E lżbiety I I  klasy 58, 
ty tu ł radcy dworu 10, rad r sekcyjnego 1, radcy 
rządu 97, złoty krzyż zasługi z koroną 753 złoty 
krzyż Zasługi 373, medal Elżbiety 17, srebrny 
krzyż -usługi z koroną 442  i srebrny krzyż zasłu
gi 201 osob. Oprócz tego przyznane zostały jeszcze 
ty tu ły  radców budownictwa, górnictwa, radców ce- 
earakich, profesorów i t  d.

Meoal Andrzeja Potockiego. Z I o w , numizma
tycznego komunikują nam . Z dniem 1 b. ni. upły
nął term in konkursu na medal przeznaczony na 
uczczenie L  p. Andrzeja Potockiego, a  rozpisany 
przez Tow. num i.m atyczne i krak. To w. rolnicze. 
Nadeszło dotychczas prace konkursowe oglądać 
można w Muzeum Czapskich od godz. 1 1 — 3 za 
opłatą zwykłego wstępu.

Św. Mikołaj w Sokole Krakowskim rozdzielać 
będzie gizecznej dziatw ie upominki w dniu 6 b. m. 
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. B ilety  już naby-

Zakład aafc;y t/czm k mieulartki
i budowlany"

Józefa Kuleszy
naprzeć w cmentarza w E ralo 
wie p oii ad a wielki wybór goto
wych pomni tfiw zpia skowca, gra- 
n:tu i narm urn. Podejmuje oię 
wykonani* grobowców » hu. j tc j  
i t«  rrowinoyi. Telefon 769. 

71 269 0

iti® m ający konknrencyi.
Główmy skład: Luowik Lazar, Kraków, 

ów. Anny 3. 309 49 o

Znakom ite

SERY
różnego rodzaju.

MASŁO
deserowe, codziennie świeże

poleca 6369 15 O

; l . aksmann
2 w Krakowie 
J 31 Florjanska 31

Farmaceuta
energiczny, wiomy-łowiec, przystąpiłby z ka 
Pita,om około 2 tysięcy koron do „akiegoknl- 
wiok przedsiębiorstwa, jako wspólnik lub ob ją ł
by -zierżawę drogaei ' i. Zgłcszenia pod „Prze 
■ysł0W'ec“ post' restante Kraków 6f l ?  3 3

wad można u firmy Zajączek i Lanaosz (R /n sa  
główny, linia A-B).

Obchód listopadowy w seminaryum Miinni- 
Chowej. E u  uczczenia rocznicy powstania listopa
dowego i pamięci St. W yspiańskiego, odbył się 
wczoraj uroczysty wieczorek w seminaryum naucz, 
żeńskiem Sibaldy Munnichuwej. W  pięknie udeko
rowanej auli zakładu zgromadziły się uczennice 
oraz grono nauczycielskie z dyrektorem drem K ar
pielem na czele, a po odśpiewaniu „ Warszawianki** 
przemówiła do zgromadzonych w gorących a ser
decznych stówach p. Marya Ruszczyńska, poświę
cając je  pamięci przedwcześnie zmarłego poety 
i wskazując młodzieży ideały, jakie czcił i ukochał. 
Zręcznie wpleciona deklam acja z ostatniej sceny 
„Nocy listopadowej1* (natchnione słowo Łukasiń
skiego) w ywarła na zebranych silne wrażenie. Śpie
wy chóru zakładu, piękna i z uczuciem wygłoszo
na przez uczennicę J . deklam acja „Hymn do Du
cha św .“ W yspiańskiego, stanowiły następne punkty 
progiamu. O rocznicy listopadowej oraz o samem 
powstaniu mówiła uczennica IV r. R i  podniosły 
ten wieczorek zakończył śpiew solowy nczennicy 
Ł , (która pięknie odśpiewała „Czarną sakienkę“ 
Żeleńskiego), oraz odśpiewanie kilka zwrotek Cho
rału  Ujejskiego przez obecnych Za kilka tych gór
nych chwil należy się kierownictwu zakłada szcze
re uznanie.

Z uniwersytetu ludowego. Program  wykładów 
na grudzień je st następujący: prof. di J . Gizyoow- 
ski „Skorupa ziemska i zjaw iska w niej występu- 
jące“ — dn. 2, 3 i 5 b. m. D r Jerzy  Sm jleński 
„K ształty powierzchni ziem i1* —  dn. 7, 9, 10, 11 
i 12 b. m P io f dr J .  Grzybowski „H istorya zie- 
m i“ —  dn. 18, 19, 20 i 23 b. m. Dr R. Ordyń- 
ski „L itera tu ra  zachodu w epooe odrodzenia** —  
dn. i4 ,  15, 16 i 17 b. m. Prof. J .  W iśniowski 
„L itera tu ra  polaka złotego wieko** —  dn. 21, 22, 
28, 29, 30 i 31 b. m. P. St. K rauz „Na pogra
niczu nauk przyrodniczych i społecznych “ — dn. 
4  b. m.; „O czem mówi filozofia przyrody** —  dn. 
13 b. m Dr. Ew elina W róblewska „Rok 1846 
w historyi i literaturze polskiej “ —  dn. 6 i 8 b. 
m. P. Kazimierz Czapiński „Robert Owen** (utopi
sta  angielski) —  dn. 26 b. m.; „K w estya agrarna 
w Itosyi współczesnej“ —  du. 27 b. m.

W ykłady odbywają się codziennie c g, 7 -8 
wieczorem w lokalu przy ul. Szewskiej 1. 16.

K urs hygieny na kursach wieczornych uniw ersy
tetu ludowego rozpoczym się we czw artek 3 b. m 
Kurs ten, prowadzony przez dra F. Eiaenberga, o 
Dojmie 12 wykładów, które odbywać sio będą we 
czw artki w godzinach 7 -/a— 8 l/y - w lokalu przy 
al. Szewskiej 1. 16.

Wykłady ekonomii dr. Z. Golińskiej odbywać się 
będą w środy od 7 — 8 w lokalu przy ■ ul. Szew
skiej 1. 16.

Biuro uniw ersytetu przyjm uje zapisy na kursy 
historyi Polski 1 geografii.

Z Tow. biblioteki siucnaczów prawa. W alne 
Zgromadzenie Tow. biblioteki słuchaczów prawa, 
przjjąw szy  óo wiadomości sprawozdanie ustępują
cego zarządu i wyraziwszy mu podziękowanie za 
gorliwą pracę, wybrało nowy zarząd, w skład k tó
rego weszli. II. Pawlikowski jako prezes, w yorany 
po raz trzeci, T . Pniew ski jako wiceprezes, Z. 
Zieleniewski jako skarbnik. Do zarządu weszli: T. 
Barbacki, W . Stalony-Dobrzauski, A Eim er, A. 
Grażyński. T. Grodyński, F r  Ju ras , A Kleniew- 
ski, W . Li ba, T. Malicki 1 F. Wesi ely. Przew o
dniczącym komisyi kontrolującej wybrano P aw ła 
W isza, a  członkami: M aryana Chrzenuwskiego,
Boi Gawendę, T. Malinowskiego, A. Muszyńskiego 
i  A. Nowaka.

Czytelnia akademicka im . 'A  Mickiewicza od
była 29 listopada walne zgromadzenie, na którem 
po przyjęciu sprawozdania zarządu 1 udzielenia te 
muż absolutoryum dokonano wyborów nowego za
rządu i wydziału. —  W  skład zarządu weszli: dr 
B. Gofron prezes, W ładysław  Pełdyak zastępca 
prezesa, Ja n  Gagatek sekretarz, Tomasz P la ta  
skarbnik. Dc wydziału w eszli: Bauerfeind Wacław.

Dzierwa P iotr, Lubaszewski Euwara, Lube'tow icz 
Zygmunt, Piątkowski Franciszek, Rysiewfcz Miko
łaj, W alawski Ju lian  i W ąs Michał Jaku zastępcy 
wydziałowych- Bartosik AL, B ołaa Michał, Kllmai 
Wojciech, Leyko Emil, Małdoni Michał, Niedziela 
W ł , Odroń Jan , P iasecki Mieczysław, Kząuzki S ta
nisław i W ilkonski Tomasz. Do komisyi kontrolu
jącej: Isk ra Andrzej przewodniczący, Osika Błażej, 
Sroka Ludwik i W iśniewski Julian. Do sądu ko
leżeńskiego: Gałąb M artin i Syper Michał jako sę
dziowie, a Laba Włodz. i Dudka Franc. jaLo za 
stępcy.

„Harmonia** zawiadamia, że zanceiarya Towa
rzystw a przeniesioną została do domu przy ul. 
Dunajewskiego i. 6

Sprostowanie. W feijetonie oobotnim p. t. „Ma 
gnetyzm zbrodni**, znalazło się kilka błędów dr u  
karskich, któie wymagają sprostowania. Zam iast 
„ le tk ą  ręką, paczkarza**, powinno być „lekką ręka 
pacykarza**; zam iast „Podłoże i okrucieństwo** 
„Podłość i okrucieństwo** zam iast „na wewnątrz 
znanej w malowidle duszy**, powinno być „odtwo
rzonej w malowidle d u s z y z a m i a s t  „Starorygin**—• 
„Stawrogin**; zam iast „czarem swym pękał i zabi
jać* — „czarem swym pętał i zabija**; wreszcie 
zam iast „fikcyjnych podłości** —  „finezyjnych po
dłości “.

Ogień kommowy. W czoraj po południ! zaalar
mowano «traz pożarną że jedna z kamienic przy 
ulicy Skałecznej stoi w płomieniach. Wobec tego 
wyruszyły tamże trzy plutony straży, lecz na miej 
sen skonstatowały, że pożar ogranicza się jedy
nie do ognia kominowego, który wybuciił z w ielką 
siłą statk iem  zapalenia się sadzy. Ugień ugaszono 
-araz. S tra ta  pożaru żadna.

Kradzieże kieszonkowe Z ożywionego ruchu 
publiczności, który panował wczoraj wieczorem na 
ulicach miasta, usiłowało skorzystać kilkunastu zło
dziei, którzy kręcili się między przechodniami. —  
Kilim z nich popełniło drobne kradzieże kieszon
kowe, przeważnie pugilaresów, innych spłoszono. 
Znaczniejszej jednak kradzieży nie spełniono

Z sa d  O W wojennych. Pism a warszawskie do
noszą: Sąd wojenny skazał na śm.erć przez powie
szenie Icka Szwama, oskarżonego o należenie do 
oiganizacyi socyaLstów-syonistow i o wymuszanie 
opłat na rzecz tej partyi.

Z Lodzi. Pism a warszawskie donoszą: W ładze 
policyjne odkryły w ilomu przy ulicy Kamiennej 
1. 5 fabrykę fałszywych pieniędzy rublowych i pół- 
rublowych. Znaleziono sztance służące do wyrobu 
i 176 rubli sfaorykowanych monet. Aresztowaro 
kilka osób. Jeden z aresztowanych, Kozin, zeznał, 
że sam puścił w obieg fałszywych rnbli I półrubm- 
wek za 850  rs.

Oburzającego bezprawia dopuścił się naczelnik 
powiatu łódzkiego, który wydał okólnik do gmin, 
aby zaprenumerowały na cały rok „W arszaw ski 
Dniewnik**. F ak t je s t zbyt jaskraw y jako naduży
cie i samowola, aby go trzeba komentować.

W  sobotę te a tr  łćdzki uczcił rocznicę zgonu W y
spiańskiego wystawieniem tragedyi Corneilla „Cyd** 
w przekładzie twórcy „'Wesela**. Reżyserował sztu
kę p. M le^wski, który też świetnie wykonał rolę 
Don Rodryga. W ystaw a piękna i stylowa. T ea tr  
był wysprzedany. Ni sali panował nastrój uroczy
sty.

Zderzenie DOciągow. z  Oowtu te leg ia tn ją : Na
stąpiło tu  zderzenie dwóch pociągów, przyczem 5 
osób odnios’o rany.

Z Zagrzeb a aonosi węg. 3. kor Przedw czoraj 
wieczorem zderzyły się 2 pociągi towarowe, przy
czem 6 wagonów przewróciło się i doznało uszko
dzeń. Z personalu jedna ououa odniosła śm iertelne 
obrażenia, a dwie lekkie rany. W czoraj wieczór 
nastąpiło ponowne zderzenie się 2 pociągów, przy
czem 9 wagonów uległo zdruzgotaniu. M aszynista 
prowadzący lokomotywę zginął, a 5 osób odniosło 
ciężkie rany.

Byty poseł bandytą. Z Tw eru donosi pet. ag. 
t e ł N i e d a w n o  z oddziału pocztowego w Bermszn- 
wie bandyci zrabowali 1650  rubli. Obecnie stw ier

dzono, że napad zorganizował i kierował nim by
ły członek drugiej Dumy, wiosciaum Aleksy Ra- 
źniecow, który utworzył bandę w Moskwie i zao
patrzył je w b.-aunlngi, w celu napadów na pocz
ty w Berniszcwie i S tancy  Aresztowano już 9 
uczestników bandy. Kużniecowa i sześciu jego to
warzyszy aresztowali sami włościanie, óBmego za
bito w lesie.

Cholera w Petersburgu, z  Petersburga tele
grafują: W  ciągu ostatniej doby zachorow ało na 
cholerę 21 osób, zmarło 7.

Odznaczenia i mianowania. „W iener Ztg “ o- 
głzsza Cesarz nadał rangę i przywileje damy pa
łacowej między innemi: hr. Róży Tarnow skiej, hr. 
Annie Dzieduszyckiej i  hr. Otyldzie Stadnickiej.

Cesarz zamianował noszącego tym i i chaiakter 
szefa sekcyi radcę dworu dr Ludwika Talowskiego 
szeiem <>ekcvi.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca- 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

n a n n  p r z , e i e z d p v c h .

Kranów, 1 grudnia..
HOTEL SA&K*: A. Beugger zFilzra. (ł.IIaniekl zCzer- 

niowiec. A. Pałkov> ikr i  Morawskie, Ostrawy, A. Kolle- 
tnigg z Wieuniu, W. uzpUrein z Warszawy, St Kemu- 
ner z War zaw;, P. Wishard z Teheranu S. Fierer ’ 
Wiednia, h Moess z Raal J . ftliasel z Ołomuńca A. 
łłotne z Wiednia, A. Gowler z Wieauia, W. Kerp zCz*- 
tcid, H. Woiańska z Rudek. r

Kawa nr I
5 Klioua poczko  surowej R 1*1,SG
5 ,, palone] R U.5P

poleca i w ysyła do każdej stacy*

dom wyŁyfckowy

Józefo LltKeshiese
KraliM, stary teatr.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A A

B Y  B y
c o  c z w a r t e k  ś w i e ż e ,  saudacze, szczii[aki
sarnina I tająca u ł  czasLi, koropa^ 

twy, PaianiFi drób tnczony
poleca hauucl pod firma

M A U R Y C Y  A U a E K H A N D
Kraków, ulica Szczepańska, 2

W ysyłka natychm iast. 6275 5 0

* TYLKO M ASZYNAM I W Y R A M iA N e^T j

T U T K J  » K 0 5 M 0 S «
Ł - -•*• ' i

?A  H Y G lE N łC Z N E
 ^ F a h fvVf 5 J  W oloszyfiskte^o w Krafcowfe.

Pny arach i nbawirt. nzt aianań I zajiisacy
pam iętajm y

o Toaiarzirstoife „Szkol y ludoaiB]*:

B iuro mahoa., D yw an perski (wielki), 
P as  jłucki (an ty k ), S zafy  in k rn s t.. Ko
mody z bronzam i ink iust., Sekretarze 
antyczne, G arn itu r mahoń, z bronzami, 
L u stra  mahoń, i złocone, Stoły i stoliki 
inkrust., Zegary. Porcelana, oraz bar- 
bardzo wiele pięknych mebli antycznych 

jakoteż i zwykłych. 6674 i  o

LeaDUldyua Machowska
Kraków, ul. Szewska I 5, I p.

Od 1 stycznia 1SGS
przy ■]„ Mogiej I. 98. 4 sło
neczne pokoje z balkonem  n a  I-szem  
p ię trze , łaz ien k ą , k u ch n ią , przedDO- 
kojem  i e łe k tiy c z n o śc ią  do o d stą 
p ien ia  —  W iadom ość n a  m iejscu : 
Z lica D łu g a  1. 5 8 , I  p ię tro , d rzw i

Hawaaessa Miagainia asiykwarsHa S.Tatf eta
Wilna & Wlslna 8

poleca po znacznie zniżonjch cenach:
1) tlbum biograficzne zasłużonych Polaków i 

Polek wiesu ZIA. 9 tomy io.io. W an iaw i 
1901, zamiast 60 kor. tylko 20 nor.

2) Kraszewski. Polska w czasie trzech rozbio
rów. z przedmową Prof. Askenazego. 3 tomy 
Rnstr., zamiar* 16 kor. tylko 6 kor

3) Pazjrewaki. Wojna pohko-rnka 1831 r., 
z planami, zamiabt 15 kor. tylko 6 kor.

4) Górnicki. Dzieła, wizystk-.e 3 tomy zamiast 
7 kor. tjlko 3 kor.

6) Sarnecki. Literatura francuska zamiast 6 
k o r tylko 3 kor. 60 hal.

6) Ajsckilos. "r«geny» przekład Kraszewskiego 
zamiast 4 kor. tylko 2 kor.

7) jellenta. Wszechpoemat i najnowsze- jego 
dzieje, zamiast 4 kor. tylko 1 uor. 20 bal.

8) Kozłowski. W. M. Satice filozoficzne. Wai- 
sza wa 1900, zamiast » kor. tylko 1 kor. 50 h.

9) Rittner. Prawo kościelne. 2 tomy, wydanie 
mjnowszę zamiast 12 kor. tylk' 9 koi

10) Gąsiorowski. W. Kajetan Stuart. AA arsza- 
« a 1905, jiiuiast 5 kor. tylko I kor 60 h.

11) tspiro. Pod pantoflem. 2 tomy, Warszawa 
1905, zamiast 4 kor. 50 h tyski 1 kor. 20 b.

12) Bolsche. Natura i sztuka zamiast 1 kor, 
tylkr 60 hal.

13) Kabirta współczesna. Książka zbiorowa, 
iYaiszawt 1004, zamiast 6 kor. tylko 3 kor.

14) Kacharz polski. Podręczą* obejmujący 1553 
„Hzepisów kucharskich. Wydanie 7, w opra
wie. zamiast 6 kor. tylk: 3 kor.

Na prowincyę wysyłam tylko zr pobraniem po- 
oztowem. 6670 2 9

£3

w

T o k :  G d r u c k i
główrfj m- 4  naczyń kuchennych 

K r u k ó w ,  R y n e k  O  —  poleca

Eomplefaą wyprawą kuebenną
z najtrwalszej emalii niewypry«kującej 333 9 o

50  przedm iotów. Cena 50  koron.
S z c z e g ó ł o w e  z e s t a w i e n i e  n a  ż ą d a n i e .

miii uHj
iiiwyisiiffli nagrodad*Zakład trogrzeboivy 

y l J A K A .  ' S d T J T  X ~ f  - J & :
lir  iL hr. Tomasza I. I, liż irzy piata Szczana:' ikp Filia, afiia Kopernika L i  — leiefos Ri 33t

Z Rań podejmuje się tuaądzeu pogrzebcwyoh, ora* sprowadzania zwłok ze wszęstkiob
krajów earopejskich. 246 848 O

Nauczyciel przyjm uje pod przy 
s tęp n en i w arunka

mi Iekcye. — Pedagog poate re s tan te  
Kraków. 6671 s a

NO to. Hi We!
poleca 6516 8 10

falnyta wyrolsow aiirniajci
Józefa Slermontooskiego

w Krokowe, ul. Bracka.
ozdobne p ie rn ik i, M ik o ła j ,  s ły n n e  z 
dobroci c u k ry  desero w e, czek o lad k i, 
k a rm e lk i, h e rb a tn ik i,  ozdobne p u d e ł
k a  z cu k ram i l/ z kg, b ru tto  k o r . 2

•we. 6593 4 9

M!:2y czM ek
rQP,,c  izraelita, życzy sobie na tej drodze za- 

ja jO r  .ę z panienką z dobregn domn w ce 
In zw ązkn małżeńzki jgo. Zgłoszenia po poi-
iku lub niemieoku f „ M a łte d s tw o  17“
przyj®0!® Admiu „N. Reformy “. 6628 i  3

Z uTukami Litei-ackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

PATFNTOWANE PIECF
* « D A U E R i R A N D  „M ETEOR“

z  p o w o d u  o g r o m n e i  o c z c z ą d n & ś c i  w ą g la  
: n a j l e p s z e  d la  z a k ła d ó w ,  s z k ó l  i  t .  p . :

W yłączna sprzeuaż 4423 20 o

. Halski, Kraków, Sukiennice.
Cenniki na  zadanie.

i s :
prawdziwe p e t e r s b u r s k i e  taniej niż wszędzie raeskie para  6 kor., 

dam skie 4 kor. 20 hal., poleca 4686 42 o

Kraków. Długa 4, naprzeciw Izby handlowej.

A n g l i k
udziela lekcyj oddzielnie i zoierowo. 
Dł, św. J a a a  1, I I  p. 6605 4 e

Pomocnik hanmowr
szukaje  zaraz posady. A. Z. poste re
s tan te  Lim anowa. 6663 2 3 ■

P s j  m a
posiądź jaca  p rak ty k ą  biurową, w ładają
ca językiem  polskim i niemieckim w sio- 
wio i piśmie poszukuje posady biurowej. 
Zgłoszenia pod S. A. przyjm uje Admin 
„N. Rpformy**. 6588 3 3

starszej, intuligentnej, wdowy po urrędnikr p., 
mającej lO.OOi* koron do dyspczycyi, poszukuje 
się peł.nego i doDrze się rentującego inte.esu 
w Ki-akou Zgłoszenia: — R. Lev eta poste 
restante K raków . 6556 5 5

l i r  V O r*  l f l  Uli poszukuje jako  pra- 
U v Ł C I I  w I DII* k ty k a n t posaay  w
aptece. Zgłoszenia pod J. H. post. rest. 
Kraków, za okaz. k ^ i tu  in ser 6595 3 3

J e d e n  I u p  d w a  p & i s o i e
umeblowane, i  całem utrzym aniem  dla 
kaw alerów  do wynajęcia Ul. św. To
m asza 32, I I  piętro . 6596 3 5

A b b a z m .
Willa Papina, m d i i  Polski Wandy Marchlewskiej
otw arty  przez cały rok, ślicznie położo

ny  w p a rau  nad  morzem. 
Kuohnla i usługa polska. 6499 3 10

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. w ykształ.

a ngltlx z wyższ. wykształ.

Kieimec z wyższ. w ykształć

Włoch z wyższem w ykształć. 

K r a k ó w , F l o r y a n s k a  2 5 , 1 p .
6161 13 O

rntyncwana, ohoj- 
. m:e posauę lub 

kierownictwo. Oferty TTrząd Docztowy, 
Zwierzymec. 6659 2 2

liny i j i  liisKy
otrzym a sta łą  posadę w cukiern i Ro
siewicza w  Przemyślu. 0625 3 4

m ac  t o n e p i m  pianin i k m o n iM
poleca 4691 106 o

nnilepszE instrumehia 
fira krajcay±

W yłączne zastępstw o fabryk  Btf- 
sendorfera, F Jirla ra , W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła  lo fortepianów .

k w  stPłowr po 3 K. gruszki po 4 K, 
w najlepszym gatunku, 

w 5 kg. koszykach, ipłatnie za zaliczką L. 
Prinz, Zaleszcz-ki. 6652 2 3

M i e s z a n e ®
z kilku  pokoi i kuchni na  pierw szem  
piętrze  w narożniku  ul. Senackiej 1. 9 

i G rodzkiej zaraz  do w vnajęcia. 
6630 2 3

Rgątiea Drnkami Ł. K. Górski


